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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanijne 


ma Kranengiiogo rządu nadesłano dnia 
rr astę pująco „depesze telegraficzne: Ma- 
a nia 18.lipca z wieczora. Nar- 
ke a pomaszerował tój nocy z całóm swóm 
wojskiezn ku Torrejon naprzeciw 


jeneratom 
ur i i ] 
bano i Seoane. Aspiroz, który wczo* 


był p opiagpiw brygadyjerowi Enna wyruszył 
Mad u Aranjuez, powrócił teraz znowu prze 
al ryt. — Bajona dnia 20. lipca. Astu- 
da powstała ; miasta w pobliżu Owiedo pro- 
i ucyjowały się, W Owiedo i Giżon panuje 
A Powiększa spokojność. — Przybycie kor- 
ię coapta Seoane do Alkala de Henares 
aA od Madrytu skłoniło jenerala N a r- 
B= OAjBzenia zcałóm swóm wojskiem 
"RPG nia 17. na 48. i stanać w Torrejon 
= WA o 3 mił od Madrytu. Na tę wiado- 
spiroz, który ku Aranjuez był po- 
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maszerował naprzeciw korpusowi brygadyjera 
Enna, powrócił nagle dla 
zNarvacz em. Teraz nastapi 
mowcza walka pod Torrejon lub Alkala de He- 
jeżli takowój zbicgowstwo ej 
podobnie jak pod Teruel nie 


dzie swym na Madryt widocznie mieli zamiar 
wziąć powstańców pod Naryaezem iAspi- 
rozem we (jakeśmy nad- 
mienili) i jenerał Serrano zznacznym Kor- 
pusera padciąg* z Katalonii, przeto może ich 
los spotka, Który oni swym przeci- 
Barcelony 
- wezwała janta gubernatora i 


nicy jego ogloszeni 
i wskutek tego gubernator i połowa oficerów, 
a z Żołnićrzy każdy dziesiaty człowiek rozstrzó- 
Jani będa. 

4 Paryża dnia 22. lipca. Centralna junta 
Katalonii wydała dziś dnia i5go mową io sta- 
tniąe odezwę do pułkownika E c halecu, 
aby twierdzę Montjuich oddał pod dyspozycyję 
rewolucyjnej władzy. By tylekrotnie odmó- 
wione żądanie to przecie raz pożądany skutek 
wzięło , dołączono w nióm grożbę , że na przy” 

adek  wzbraniania się gubernator twierdzy 
Montjuich i całe jego wojsko (załoga ta liczy 
około 600 ludzi) ogłoszeni będą zæ zdrajców 
narodu, i Że połkownik E chaleca razem 
z połową korpusu oficerów a z garnizonu każdy 
dziesiąty szeregowiec rozstrzólaci będą, gdy Sie 
twierdza, o czém ani wątpić, wrgce jnsurgen- 
tów dostanie. Nie wiadomo jeszcze Co pułko- 
wnik Echalecu odpowiedział na to wezwa- 
nie. Zresztą widać, że grożba ta jest wyra- 
chowana: nie tak na gubernatora twierdzy 
Montjuich, jak na jego Żołnićrzy, którzy 
na wszelki sposób się przestraszą , jeźli 
się takowa do ich wiadomości dostanie. —=* 


O Esparterze nie słychać nic nowego. 
Seoane wkroczył dnia 18go do Alkala de 
Henares, na wiadomość o jego przybyciu w to 
miejsce, jenerał Narvaez ujrzał się spowo- 
dowanym opuścić swoje stanowisko w pobliżu 
Madrytu i wyjść naprzeciw jeneralnemu kapi- 
tanowi Aragonii ua wpół drogi aż do Torrejon 
de Ardoz. Aspiroz iEnna postępują w tym- 
Że samym kierunku, tak, iż wałka między 
dwoma nieprzyjacielskiemi wojskami zdaje się 
być nieodzowną. Jenerał Serrano w pocho- 
dzie swoim ku Madrytowi stał dnia 15. w iaspe. 

Moniteur z dnia 23. lipca zawićra następujące 
telegrafem nadesłane wiadomości z Hiszpanii : 
Perpignan d. 21. lipca. Jenerał Co n- 
cha, który dnia 13go przybył do Granady, 
wyruszył tegoż samego dnia znowu z wojskiem 
dla połączenia się z kolumna brygadyjera Fer- 
nandez, liczaca 4000 ludzi, i udania się do 
Sewili. — Artyleryja, która wyszła z Kadyxu 
dla złączenia się z jenerałem van Ilalea, 
pronuncyjowała się na drodze. Gubernator 
Tiadyxu kazał uwięzić żołnićrzy okrętowych , 
którzy się w la Carraka pronuncyjowali. Gwac- 
dyja narodowa Kadyxu odbywała służbę woi- 
skowa; znajdujący się tamże oficerowie ármii 
przystąapiżi do tych, co się p”>nuncyjowali. — 
Dnia 18go lipca organizowano ciagle w Walen- 
cyi kompanije ochożrików. 

Journal des Debats czyni nad temi wiadomo- 
ściami następujące uwagi: »Widać, Že jenerał 
Concha objat dowództwo nad wojskiem w Gra- 
nadzie idziała juž sprężysto na czele insurek- 
cyjnych wójsk w Andaluzyi. Odpadnięcie ar- 
tyłeryi w Kadyxie i obroty Conchy zmusza 
van Halena cofoąć się do Kadyxu lub ku 
Sierra Morena do Fspartera. Andalazyja 
jnë całkiem odpadła. Symptomata odpadnięcia 
w Madyxie, o których jużeśmy dawnićj mieli 
wiadomość, potwierdza powyższa depesza. Acz- 
kolwiek tylko o pojedyńczych manifestacyjach 
jest mowa, jednakże wypadek ten jest wiel- 
kićj wagi. — Załować wypada, że depesza nie 
mogła nam donieść żadnćj wiadomości z Ma- 
drytu, gdzie się tćj chwili ostateczne przesi- 
lenie rozwija. 

Sentinelle des Pyrenées pod dniem 20. lipca 
donosi, że szefowie wojsk iosurekcyjnych na 
przypadek , gdyby się Madryt chciał dłużćj 
trzymać, zamyślają odciąć mu wodę do picia 
i wszelki dowóz Żywności. 


ricikan Zdrytamija i Hrlandyja. 


Z Londynu dnia 20. lipca. Jedno z naj- 
większych zgromadzeń repealistów było na dniu 
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16. lipca niedaleko Tullamore. O'Connell 
jego syo, p. Steole, wielu księży, było 
obecnych. O'Connell oświadczył, że teraź 
jest pewnym, iż rozerwanie unii przyjdzie do 
skutku. Jeżli tylko lad Irlandyi wytrwa i w Je” 
dność wszystkie siły swoje zespoli, to na przy” 
szły maj będzie obradować w własnym parta- 
mencie. (Grzmot oklasków.) Wytrwać jeno w za” 
czętóm dziele, podwoić usiłowania, rozniec! 
na wszystkich punktach ducha, aby jednym 
strzelił płomieniem, a bitwa, którą śród okla- 
sków całćj Europy stoczymy, okryje nas zwy” 
cięztwem. Już nasi wrogowie schowali rog" 
którc na nasostrzyli, Sam Peel i Welling 
ton mówią teraz półgębkiem, podają sobie 
od ucha do ucha, że teraz nie mają siły, a y 
przywieść do skutku swoje grożby, które wbrew 
ustawom i konstytucyi na Irlandyję ciskać się 
poważyli. Słychać wprawdzie, że zamyśla]? 
o jakiójś parlamentowćj uchwale, któraby 251° 
madzeniom i petycyjom repealistycznym tamg 
położyła. Nato odpowiadam, Że chociaż mam 
wewnętrzną odraze od tćj przedajnój bandy 
która obecnie wizbie niźższćj zesiada, przecie 
tam pospieszo, podniosę mój głos aż do wysok 

ści tronu, i cała potęgą mojćj świętćj.sprawy s 
zrobię, iż rzad i we dwu latach nie przywiedz 

ds gkutku swego zamiaru.  Ministeryju m! 
parlament, torysowie iwhigowie, nasi p'a 
ciele i nieprzyjaciele wszyscy przyzuali po. 
lei, Że skargi Irlandyi są słuszne i sprawia 
dliwe. Czemuż zamykacie uszy na głos nast © 
skargi?  Czemużto nie odplacacie się nam pra 
wiedliwością tak rzetelnie, jakeście się R 
cali krzywdą i uciskiem. Chcecie nas Gra 
ukoić, że whigowie przyjdą znowu do 8. 
rządu, whigotwie są tém samém dla Irlan id 
co torysowie, nie damy się więcćj ułu qła 
óbietnicami. Na głos wolności powstała dl 
Irlaadyja , i dotad nie położy od siebie zbroj ai 
myśli, dopokad wszystkim we wszystkich va 
dach nie będzie wymierzona sprawie i 


Zgromadzenio dubliúskiego towarzy 
pealistów na dnin 48. lipca było bardzo. 
Prezes Hamilton oświadczył: PAZ nie 
słem niech będzie: Agitacyja, dop 
wywalczymy zniesienia unii.< 
oznajmił, że dnia 6. sierpnia, jako 
ich urodzin, będzie na zgromadze 
tinglas, iże się spodziewa, iż tamte, 
liści okażą tyle gorliwości i pety? Z końcu 
ducha, co reszta Irlandyi, Wapomn!a | gia 
o zamiarze Ledru - Rollin, który ps- 
zawiązania stosunków z repealistami ma 


z - ie m” 
być z Paryża do Dublina, że trlandyje * 
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innego zamiaru , jak tylko znieść uniję, iw tym 
celu jedynie przyjmuje pomoc, stałe bowiem 
ma przedsięwzięcie, nie używać przemocy, 
i odrzuca wszelką pomoc, któraby żądała po 
nićj wymówienia posłuszeństwa tronowi. 
3 W Belfast wszczęła się niedawno między oran- 
ystami i repealistami bójka. Poczém pod wie- 
Czór spalili piórwsi O Connella, a drudzy 
Króla Wilhelma JIL. (z Oranii) tn effigie. 
Dziennik Sun donosi: „Dowiadujemy się ze- 
wsząd , że puzeizm między duchowień- 
stwem anglikańskiego kościoła w niepokojący 
sposób bierze górę. Jeden z naszych kore- 
„ąPondentów utrzymuje jako rzecz niezawodną, 
p toy 12,000 proboszczów jest 9000 pu- 
Rada” Jeżli się angielska protestancka lud- 
aj nie ocknie, tedy anglikański kościół 
przeciągu kilka lat z rzymsko-katolickim ko- 


Sciołem w jedno ciało się zleje. 


FrancyjR 


R aryła dnia 21go lipca. j Wiadomo, 
wstac s walki hiszpańskiego Rejenta z po- 
Ni unikał Journal des Debats zamie- 
x rac regularnie artykuły o wypadkach w Hi- 
zaa it; gdzie niegdzie tylko nadmieniając su- 
py ych możua bylo wnosić, Że takowy do 
Prawy insurekcyi się hakłania. Wczoraj va- 
odezwał się bez ogródki nad położe- 
i Espartera. Z całego 
widać, że pomieniony dzień- 
za stracona uważa ; właśnie 
; się teraz é i 
otwartością niż wprzódy , A Jr 
skutku rzeczy powątpiewał. Niewiądomo, czy 
otrzymał wiadomości, które go do Ferażniej? 
FR przekonania upowaśniają; ale na wszeł- 
Nod? artykuł ten jest waźny porównywa- 
Je go z dotychczasowóm zachowywaniem się 
goż dzieńnika. Zaczyna on w ten sposób: 
ED którego Hiszpanija od sześciu 
iy sięcy jest łupem, zdaje sie zbliżać do koń- 
sl Zastanowiwszy się nad wypadkami, które 
; tak krótkim przeciągu czasu po sobic nasta- 
Pily, niepodobna się wstrzymać od zdumienia 
adna ludzka przezorność nie byłaby mo ła 
Sh przewidzićć, a nawet jeszcze i teraz nie 
można ich dokładnie sobie wytluinaczyc.« 
Potern wyświóca najprzód tę ważna jedno- 
aa z jaką cała Hiszpanija, wyjąwszy trzy 
m asta Madryt, fadyx i Sarogoesa, przeciw Ro- 
gentog powstały. 
REC mówi tenże dzieńnik, »nie była re- 
a Spieszniejsza i dokładniejszą. Przed 
omo laty, po szybko przytłamionóm powsta- 


z 


niu, widziała Hiszpanija płynąca krew Diego 
Leona, inie ruszyła się. Przed sześciu laty o- 
śmielono się jeszcze na nieszczęśliwsze niźli 
pićrwsze powstanie ; Hiszpanija jakby martwa 
przypatrywałą się bezużytecznemu i okrutne- 
mu bombardowaniu jednego z najcelniejszych 
miast swoich ; błagająca Barcelona nie prędzćj 
otrzymała przebaczenie, aż pokad wszelkićj 
surowości wojskowój dyktatury , powszechnego 
rozbrojenia, nadzwyczajnćj kontrybueyi i tym- 
czasowego uchylenia wolności druku nie dozna- 
ła. Rejent powrócił jako tryjumfator do Ma- 
drytu. Podług zwyczajoych obliczeń politycz- 
nych można było sadzić, że straszne s%arcenie 
jednego z najdumniejszych i najbogatszych 
rniast Hiszpanii przypajmnićj się przyczyniło 
do zawiązania tém mocniejszego między Espar- 
terem a wojskiem węzła jedności. Lecz sta- 
ło się inaczćj. Podczas: ostatniego powstania 
właśnie wojsko dało na tysiącznych miejscach 
najpićrwsze hasło do odpadnięcia. Gdy E sp a r- 
tero z najwierniejszemi pałkami opuścił Ma- 
dryt, występując po raz drugi naprzeciw Wa- 
talonii, był on, Że tak rzekę, jeńcem w swoim 
własnym obozie, gdyż anipaprzód pomknąć ani 
cofnąć się nie mógł bez obawy, aby jednego lub 
drugiego obrotu częścia swojego wojska nie 
przepłacił. az po razu jak grad leciały doń 
najsmutniejsze wiadomości podczas jego dłu- 
giego pobytu w Albacete. Źadnćj partyi, Ža- 
dnój różnicy nie było już między exaliowany- 
mi i moderadosami ; jeden odgłos rozłegał się: 
Królowa i konstytucyja| FHiszpanija od lat dzie- 
sięciu słyszała wiele okrzyków, ale ani jednego 
nie było między niemi, któryby z takićm po- 
rozumieniem po wszystkich miastach, po wszy- 
stkich prowincyjach od ludu i wojska był przy- 
jety. Nigdy ruch narodu, przynajmnićj co do 
pozoru, niemiał lak stanowczo narodowego cha- 
rakteru.ć 

Potóm z ironiją zbija oskąrzenie, łe Francy- 
ja do insurekcyi w Hiszpanii dopomagała. 

»Wiadómo nam“, mówi rzeczony dzieńnik, 
»starają się to przypisać cudzoziemskim intry- ` 
gom, — powiedzmy otwarcie, przypisują to 
wpływowi i tajemnemu wmieszania sie fran- 
cuzkiego rządu. Nie inaczćj , rząd francuzki, 
zażegnał w całój Hiszpanii nagle, prawie w 
jednym dniu bunt pos szechny ; rząd francuz- 
ki połączył pułkownika Prim i jenerała 
Narvaez do jednćj i tej samćj sprawy, rząd 
francuzki, namówił mianowanego przez Re- 
jenta jeneralnego kapitana do odpadnięcia ; rząd 
francuzki miał swych ajentów we wszyskich 
prowiucyjach, we wszystkich miastach, we wszy- 
stkich pułkach; miał także milijony w zapa- 
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sie, aby niemi do insurekcyi cały naród prze- 
kupił. Andaluzyja i Katalonija, Malaga, Gra- 
mada, Sewila, Barcelona, Sebastian, wszystkie 
te miasta poszły za daném od francuzkiego 
rządu hasłem. Taką niedorzeczność nich utrzy- 
muje ten, kto ma w niéj upodobanie! Z na- 
széj strony takowa niegodna jest poważnego 
zbijania. Rząd francuzki, naprzeciw Hiszpanii, 
pozostał ścisłó w obrębach swój powinności , 
nie podżegał on ani zachęcał insurekcyi ; wszak- 
że niepodobna przypuścić, že Concha i 
Narvaez, z Których piórwszy , podczas wy- 
buchu insurekcyi był w Nizza, a drugi w An- 
glii, potrzebowali ze strony rządu francuzkie- 
go podaszczenia i paszportów, by powrócić do 
swój ojczyzny, Która się dla nich otwićrała, 
Dodamy jeszcze tylko słowo; to przy.puszcze- 
nie jest dla Hiszpanii najbardzićj ubliżające. 
Wiszpanija czuje się zapewne obrażona, gdy 
stronnicy Rejenta, zamiast swoje nieszczęście 
przypisywać własnym blędom, nadużyciom i 
uchybieniom, obwiniają kraj, którym nie umieli 
rządzić, że takowy podstępem obcego gabine- 
tu dał się uwieść.« 

Dalćj zastanawia się nad postępowaniem 
Espartera tak podczas wybuchu.powstania, 
jak i w czasie jego szórzenia się: 

»Nakoniec jestżeto także rząd francuzki, któ- 
ry natchnał Rejenta jego nieodgadnionćm po- 
stępowaniem ? Gdyż w samóćj rzeczy, jestże 
co dziwniejszego jak rewołucyja, która na tćj 
półwyspie do ukończenia zbliżać się zdaje, 
mianowicie postępowanie E'spartera pod- 
czas wybuchu rokoszu i w przeciągu przesi- 
lenia. Rejent postawił wszystko na kartę, po- 
kój kraju, swoja własną władzę, swój honor; 
w jakimże zamiarze? Czy dla swego pożytku ? 
Nieszczęście Espartera nie zamieni nas w 
surowych jego sędziów; myśmy zawsze mówili 
i: pozostajemy przytóm ; Żadna potajemna myśl 
przywłaszczenia tronu mie powodowała jego 
duszą. Tylko upor, Żoldackie- dziwactwo przy- 
wiodło go na brzeg przepaści. Nie sięgając po 
koronę, niepragnąc nieograniczonćj władzy , 
nie myśląc nawet o przedłożeniu rejencyi, rzu: 
cił się w najniebezpieczniejszą walkę , aby go do 
dymisyjonowania kilku jego kreatur niezniewo- 
lono. Espartero, żołniórz fortuny, wy- 
niesiony przez demokratyczna partyję na Re- 
jenta, piastujacy tymczasową i tylko pożyczo- 
na władzę, raczćj piórwszy urzędnik rzeczy po- 
spolitćj niż reprezentant monarchii, rzekł: 
Nie ustąpie| a Że nie ustąpił, więc upadek 
swój przysporzył! Nie widzimmyź tu wszelkich 
teoryj nicestwa? Pojnujemy, Że Karol X., 
potomek długiego szeregu dostojnych przod. 


ków, pełen pomysłów swoich ojców, przejęty 
godnością i władza królewską , gorejący pra- 
gnieniem przekazania swoim wnukom nieście- 
śnionych prerogatyw korony, pojmujemy, że 
on miał sobie za punkt honoru, i za powin- 
ność nie ustąpić. Ale Espartero, ale Re- 
jent Hiszpanii, którego władza jest od wczo” 
raj a jutro ustaje, jakże sobio wytłumaczy” 
jego krnabrność, jeźli nie z panujących na 

ludzkićóm sercem namiętności? Nie jest 0B 
Królem, nie moźe nim być i nie chce; jest 
on z pośród ludu obrany łiejentem ; po upły” 
wie roku złoży w ręce Kortezów jako rękojmię 
poruczona mu władzę; a jednak wtrąca swój Kraj 
w wojnę domewa, aby nikczemnćj koteryi nie 
poświęcił! Tak przemija gwiazda szczęścia » 
którój za piórwszóm pojawieniem się wszyscy 
radykaliści w Europie poklask dawali. Wtrą” 
cony w przesilenie, przynajmnićj można Si$ 
było spodziówać, że Rejent postapi sobie spre” 
żysto i potężnym ciosem uderzy. Ale cóż 09 
uczynił bądź dla przeszkodzenia szybkiemi środ” 
kami szórzeniu się insurekcyi, bądź dla przestrs” 
szenia jéj pospicsznym zamachem ? Balety? 
jego wyprawy zawarty jest w tych słowach * 
Rejent stoi jeszcze w Albacete !« 

Rzeczony dzieńnik zwraca w końcu swą uw% 
ge na przyszłość i mówi: 

»Ale cóż się stanie z, Hiszpanija , która agi 
tacyja swoją jeszcze jest wstrzaśnioną ? Z Hi- 
szpaniją z małoletnia Królowa, armiją bez żoł- 
nierskićj karności, z miastami, które tylko 
swe junty uznawaja 8 Z Hiszpanija, bez Be 
jenta, bez Kortezów , bez władzy centralnćj 
Hwestyja ta jest jeszcze zawczesna. Nawet %0 
nas jako cudzoziemców nie należy mieszać się 
w dyskusyję , którćj żywiołów dosiateczni? 
nie znamy. Hiszpanija sama swój los rozstrzy” 
gnie. FKtóryż kraj może mieć większe prawo 
chlubić się swoją niepodległością, jak Hiszpan” 
którzy jéj z takićm poświęceniem się i tak J$ 
dnomyślnie bronili? Jakkolwiekbądź teraźniej” 
sze przesilenie wypadnie, życzymy, aby w zg” 
dzie, w jedności wszystkich dobrych pak 7 
nów, stronnicze imiona moderadosów i ex8 4 
dosów zniknęły. Czegoż chce Hiszpanijć, | 
Czego żądają junty? Iirólowćj i konstytucy” 
Tak, szlachetny ten naród nie na zawsze 1%" 
na bezrząd i domowa wojnę skazany; nie „Be 
dzie on śród despotyzmu szukał pokoju: Wsr > 
tak licznych walk ukształciły się wielkie a 
raktery; cel, do którego dażą, jest rzeczyw 
ste ugruntowanie- koustytucyjnej monarchii, 
ten cel osiagna.« 

Następujący jest napis na przepyszn 
grobku, który Kazimićrzowi Póri 
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cmentarzu Pére la Chaise postawiono: rItazi- 
mićrz Perier, 7 razy deputowany i prezydent 
rady ministrów. Bronił on wymownie i z od- 
wagą porządku i wolności w kraju, godności i 
pokoju za granicą.< 

—— dnia 22. lipca. Większa część dzień- 
ników zapowiada powrót jenerała Bugeaud 
do Francyi, ale Żaden z nich nie wymienia 
Przyczyny tćj mającój nastapić podróży. 
P Podczas gdy wypadki w Hiszpanii coraz gro- 
Łniejszą przybierają postać, hrabia Toreno, 


Jeden z najpoufniejszych radzców Hrólowćj Kry- _ 


‘tyny, znajduje się w podróży i bawi obe- 
ie w Braxcli. Miał on u dawnéj rejentki 
W niełaskę popaść, 
Wczoraj była w Neuilły zgromadzona wiel- 
‘a rada gabinetowa; po skończeniu jéj posłano 
Ratychiniast gońców do Madrytu i Londynu. 
Marszałek Soult nie zamyśla bynajmniej 
Wystąpić z ministeryjam, lub też złożyć swą 
prezydenturę , owszem zamierza oR pacom 
este, Cunin Gridaine i Martin du 
Nord dać następców. 
P. Thiers nie przybył jeszcze do Lille; 
SEdnENawy: końcem sierpnia nie jest tam 
"me dnia 23, lipca. Izba parów na WCzo- 
R swćm posiedzenia przyjęła budżet 
ochod ów 08 głosami przeciw 4, — Posie- 
ženia zapewne jutro już zamknięte będą. 
Deputacyja złożona z cztórech mieszkańców 
Meryki północnćj i jednego w Paryżu osia- 
dłego Anglika doręczyła Królowi d. 22. lipca 
umieniem odbytćj niedawno w Londynie »po- 
Wszechnćj konwencyi pokoju* memoryjał do 
rządów ucywilizowanego świata, w którym, 
Jak wiadomo, zapobieżenie wszelkim wojnom 
tez sąd polubowny sprzyjaźnionych mo- 
arstw zaproponowano. — Król przyjął tę de- 
putacyje bardzo uprzejmie z przyrzeczeniem, 
© się do zamiarów towarzystwa przyłoży. 
ac 14ty lipca jest B4tą rocznica zdobycia 
+ Urmem bastyli, i ztego powodu wszystko 
wojsko otrzymało rozkaz stać pod bronią na 
RZ kwatórach. Mała liczba źyjacych osób, 
wi re miały udział wtym czynie, zamyśla dziś 
leczór ną ucztę się zgromadzić. 


NOWINY. 


Polska scena zamknęła kurs letni na dniu 
miej "a „, Ostatniemi czasy przedstawiano 
$cćj od dawna znane lab mnićj wa- 

BĘ sztuki, dla tego milczała nasza Gazeta, 


ale nie dla braku współczucia ku naszćj na- 
rodowćj scenie, bo ta jest i będzie zawsze o- 
gniskiem naszćj swojskićj myśli, ale dla tego, 
aby powtarzanych rżeczy znowu nie powtarzać. 
Niechno Korzeniowski, Fredro, niech Karol 
Szajnocha ukażą nam na scenie swoje drama- 
tyczne płody, a wtedy, choćby nam przyszło 
walczyć z wiatrakami Donkiszota , nie będzien” 
milczyć. Do widzenia więc z nasza scena i na- 
szymi ulubionymi artystami | — Gdy domowe 
milkną bogi, obce wchodzą w nasze progi! 
Operę Fidelio jenijalnego mistrza tonów Bee- 
thovena obrała pani Pirscher na ostatni 
swój występ. Cała sala jakby uderzona iskrą 
elektryczna płonęła wszystkióćmi tonami uczuć, 
bo teź mistrz umiał w rażącą acz znana nam 
zkądinąd osnowę wplatać kwiaty czarodziej- 
skiéj muzyki. Pierś słuchacza wzbićrała ra- 
zem z masą tenów, drzała zgrozą, pękała ža- 
lem, gdy mistrz rozkazał. Widzimy więzie- 
nie stanu, jego posepne mury, słyszymy do- 
zorcę więźniów , poznajemy młodzieńca Fide- 
lio, który natchniony jakićmś tajemném przed- 
sięwzieciem wstępuje w służbę więzienną i za- 
skarbia sobie zaufanie dozorcy do tego stopnia, 
iż go tenże do najskrytszego więzienia wziać 
z sobą obiecuje. Naraz ukazuje się Pizaro, 
gubernator tego więzienia, oświadcza dozorcy, 
że Florestan, jeden z więźniów, zginąć musi 
tajemnie, inaczćj jemu zagraża zguba, jeźliby 
się Don Fernando minister dowiedział o jego 
samowolnóm uwięzieniu. Rozkazuje pójść do je- 
go więziennćj celi, grób wykopać i tak ukryć 
przed światem krwawą ofiarę zemsty. Fidelio 
słyszy to, cała okropność zbrodni wstrząsa je- 
go duszą. Wychodzą więźniowie stanu, witają 
najwznioślejszym hymnem swobodne powie- 
trze, któróm im na chwilę oddychać wolno., 
Fidelio badliwym wzrokiem w jakićjś ukrytćj 
myśli czópia się po ich twarzach, ale smutek 
i łzawe oczy świadczą, Że nie masz lego, któ- 
rego szuka. Scena Nareszcie w ciemnćj celi 
podziemnój. Wiezień Florestan przykuty do 
swego legowiska rozpamiętywuje swoje Życie, 
dowiadujemy się, że Pizaro wtracił, go do wię- 
zienia za to, iż śmiał odkryć jego zbrodnię, 
odnosi się tęskną myślą do swojćj rodzinnćj 
strzechy, do ukochanćj małżonki Aurelii. Na- 
raz zamigoce lampa, dozorca więźniów wraa 
z Fidelio wchodzą do celi. Fidelio w najżyw- 
szóm wzruszeniu. Obadwaj biorą się do Kopa- 
nia grobu, nadchodzi Pizaro, każe ustąpić 
młodzieńcowi, ten kryje się za obłękiem mu- 
ru, Pizaro przystępuje do spełnienia morda 
i chce ugodzić sztyletem w bezbronnego wię- 
źnia, z» to jak furyja wylatuje Fidelio z swo- 
1 


jego ukrycia, zasłania więźnia swojemi pier- 
siami i woła: Jam jest jege Żona, ugodź w 
moje piersi, i nabitym pistoletem zmusza go 
do ucieczki. Nadježdza Don Fernando mini- 
ster, dowiaduje się o wszystkiém, uwalnia 
Florestana, a Pizara rozkazuje uwięzić. Oto 
szkic tekstu tój opery: Pani Pirscher za- 
służyła tym razem na najgłośniejsze pochwały. 


Z Tarnopola. 

Dnia 27. z. m. o godzinie pół do szóstćj 
zrana przybył tu JCKMość Arcyksiażę Mo- 
deński w towarzystwie szambelana służbowe- 
go c.k. majora ułanów hrabi Klebelsberga, 
i wysiadł w zabudowaniu cyrkularnóm. JCHMość 
zwidził w tym dniu odbywający się u nas jars 
mark na ś. Annę, również i zakłady publicz- 
ne. Obiad raczył JCKMość przyjąć u c. k. pod- 
pułkownika huzarów Kiss, wieczorem zaś za- 
szczycił obecnością swoją bal, dany przez tegoż 
podpułkownika, na który do 300 osób było za- 
proszonych. Z zapadnięciem zmierzchu mia- 
ato nasze na cześć przybycia najdostojniejsze- 
go gościa rzęsisto oświetlone, uroczy przed- 
stawiało widok. Nazajutrz przedstawieni byli 
JCHMości c. k. urzędnicy i niektórzy z obe- 
cnych tu obywateli. Dnia 29go z. m. zrana 
JCHMość wyjechał na powrót do Lwowa. 


We wsi dziedzicznćj hrabiów Komorowskich, 
w Chorobrowie w obwodzie brzeżańskim pękł 
o;romny stóletni Aloćs. 

DET OOOO OS EZZZÓ ZZ ZÓ, 


WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Z Tarnopola, dnia 1. sierpnia. Nasz jarmark 
na 5. Annę z dniem 26. z. m. rozpoczęty, skoń- 
czył się dnia dzisiejszego. Handel końmi po- 
wiódł się na tym jarmarku dość dobrze; al- 
bowiem z przyprowadzonych na przedaż 800 
koni krwi szlachetniejszćj, wszystkie prawie 
znalazły kupca. Zdaje się, iż teraźniejsze niz- 
kie ceny siana i owsa zrzadziły więcćj ochoty 
do. kupna, zwłaszcza że przedający nie prze- 
sadzali w cenach. Na jarmarku zaczęło iść 
żwawo dopićro dnia 28. z, m., albowiem w 
dwóch pićrwszych duiach dószcz i zimno były 
na przeszkodzie. Najwięcój odznaczały się ko- 
nie hr. Lanckorońskiego ze Strussowa (12 
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sztuk), hr. Lewickiego z Chorostkowa (36 
sztuk), hrabiów Dzieduszyckich z Jarczo- 
wicc (37 sztuk), pana Sałackiego z Czerni- 
łowa mazowiechiego (6 sztuk), hr. Łosia z Bort- 
kowa (17 sztuk), hr. Baworowskiego z Smo- 
lanki (do 120 sztuk), hr. Borkowskiego” 
z Szuparki (14 sztuk), pana Zagórskiego 
z Iiołodzicjówki (15 sztuk), pana Korytow* 
skiego z Podhajczyk (6 sztuk), hr. Gołu= 
chowskiego ze Skały (13 sztuk), pana Gło- 
wackiego z lKozówki (12 sztuk), pana Ci 
kowskiego z Sokołowa (24 sztuk), hr. Skarb- 
ka z Młynisk (10 sztuk), hr. Baw oro- 
skiego z Kopyczyniec (17 sztuk), pana Z% 
wadzkiego ze Szlachciniec (12 AM i pa08 
Głowackiego z Kalnego (18 sztuk), Han- 
dlarze z Rossyi przyprowadzili tylko 28 koni» 
a dwaj handlarze ze Lwowa 64 koni, Między 
kupującymi byli najznaczniejsi dwaj kupcy zWę* 
gier i pan Baracz ze Lwowa. i 
Na produkta krajowe mierny był odbyt. 29 
wszelkich gatunków zboża pszenica najle* 
pićj jeszcze popłaca, gdyż za korzec pięknćlj: 
dla Gdańska przydatnój można u nas dostać 
4 zr. 30 kr. w. w.; ale pośledniejsza w nie” 
równie niższćj jest cenie, albowiem kupcy pI“ 
tają się najwięcćj o piękne ziarno. Teraźniej: 
sze ceny są takie: korzec pszenicy 3 zr. do: 
zr. 30 kr., żyta do 1 zr. 40 kr., jęczmienia 
do 1 zr. 15 kr., hreczki do 2 zr., owsa 1 2% 
24 kr. w. w. — Niektórzy obywatele posprze” 
dawali nawet część zboża z przyszłych zbi® 
rów, i za pięć korcy różnego zboża, jakot 
pszenicy, żyta, jęczmienia, hreczki i owsa P% 
robili ugody na 7 zr. 48 Kr. w. w. — Dzisiaj 
rozpoczęto już żniwa w naszćj okolicy ; spo” 
dzicwać się można dobrego plonu, jeźli p% 
goda posłuży zbiorom. Zdaje się przecie » f 
ceny nie powinnyby spaść niżéj dzisiejszych: 
Okowitę chciano zbywać garnice po 14 ke: 
m. k., alo nic było na nię kupca. — Pot 
žu cetnar płacono tu na miejscu po 6 7" 
kr. m. k.; miodu z woszczynami (który” 
to artykuł jest poszukiwany) kamień tutejszy 
(czyli 37%, fl polskich) po 9 zr. 20 kr. W M 
bez Thara; kamicó wosku po 138% rob 
śrebrnych czyli ceinar po 79 zr. m. j 
Odbyt towarów fabrycznych, rokodzielni 
czych i korzennych był bardzo saby. © JĄ 
dostatecznym dowodem braku pieniędzy: 
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Wyroby Z jelata i machiny 


wykonywane przez 
Towarzystwo przedsiebiercze 


pod fir m2? 


i Spółka 


w Maksymówce, W obwodzie Stryjskim. 


Już rok trzeci upływa jak pomieniene Towarzystwo obrawszy za głó- 

nt, AO swych działań fabrycznych Mizuń; Maksymówkę i Ludwi- 
dé ew cyrkule stryjskim, zajmuje się urządzeniem dokładnem zakła- 
ów do wyrabiania wszelkiego gatunku Żelaza i machin. 


W rozwinięciu swych planów odbudowało toż Towarzystwo piec 
w Ludwikówce, któren od półtora roku jest już czynny; i dostarcza 


najprzedniejszego gatunku surowizny na wy- 
rabianie żelaza sztabowego: 


5 w Maksymówce zaś wystawiono nowy zakład pieca wielkiego i 
ke: pieców kopulowych do przetapiania żelaza. — Zakład ten wyłącz- 
A na dużą gisernię przeznaczony, obecnie wykończony i w bieg pu- 
kk ri został. — Gisernia przy pomocy pieców kopułowych do 200 
AD dziennie żelaza płynnego wydać może, którato ilość jest dosta- 

zną na odłew sztuk największych, jakich do składu machin w obecnym 
A a potrzebować można. Siłę poruszając mechanizm mie- 
= WET. koło wodne, w miejscu wyrobione, PY którem po 

wiona jest tokarnia wielka Żelazna, służąca do obtaczania części ma- 


wielki 


chineryjnych największego wymiaru, z najściślejszą dokładnością. Prócz 
tego urządzona będzie hćblarnia do hćblowania Żelaza lanego i kutego— 
zgoła postawiono w ten sposób zakład Miaksymowski, i urządzono w ta- 
kim stanie inne zakłady pomocnicze; Że juź teraz produkować można Z 
największą dokładnością wszelkie wyroby Żelazne, a mianowicie odlewy 
różne machineryjne, ozdobne, kuchenne, budowlane i jakich kto potrzebo- 
, wać może, — Żelazo kute w szynach, lemieszach, sztukach modelowych, 
do machin stalowych, toczonych i prasowanych, machiny gospodarcze ; 
, jakoto: | wy 

młocarnie, sieczkarnie, młynki do gniecenia 
słodu, tarcia kartofli i buraków, maneże dre- 
wniane i żelazne, młynki ręczne i wodne do 
mielenia zboża, i wszelkieinne machiny jakich 
kto zażąda, byle tylko dokładne objaśnienie, 
plan lub model był dostarczony. 


Towarzystwo na wstępie wspomnione, zawiadamia o tém szano- 
wną publiczność, upraszając, aby obstalunkami swemi zaszczycae je ra- 
czyła, — zaręcza przytćm, Że wszelkich dołożyło starań, aby wyroby 

. z zakładów tych wychodzące zupełne jćj zadowolenie zyskały. — (o się 
tyczć cen, takowe zniżono, i najusilniejszćm staraniem Towarzystwa jest 
w miarę zwiększenia obstałunków, obniżać je jeszcze więcćj. 

Osoby swemi obstalunkami zaszezycić nas chcące, raczą swe 2%" 
dania oznajmiać pocztą frankowanemi listami przez Dolinę w Maksymów- 
ce, lub też za pośrednictwem składu PP. Schumanna i Syna we Liwo* 
wie (gdzie skład komisowy wyrobów naszych znajduje się.) 


Widzimy jeszcze potrzebę wspomnieć o zakładzie waleowni d0 
wyrabiania 


blach, żelaza cienkiego, obręczowego, KO- 


tiów do gorzelni i t. p. 

(o którym Gazeta Lwowska w roku 1841 Nro. 87. wiadomość podała) że 
tylko nieporozumienia z właścicielami dóbr wstrzymały budowę tego Z% 
kładu. Nieporozumienia te przez sąd polubowny zostały usunięte, 1 * _ 
warzystwo zajmuje się obecnie spieszaćm wykończeniem rzeczonego ZA 


kładu . = c 


